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Tekst audialny' 
jako element humanistycznej edukacji gimnazjalistów

Celem edukacji polonistycznej jes t odtwarzanie i propagowanie kultury oraz 
szeroko rozumianej sztuki w kolejnych pokoleniach. M usim y jednak  zdać sobie 
sprawę z trudności zadania postawionego przed szkolą, która w tym wypadku 
zmuszona jest działać wbrew tendencjom  rozwojowym współczesności. Zwróciła 
już na to uwagę Hannah Arendt:

Problem edukacji w świecie w spółczesnym polega na tym, że z samej swej natury nie może 
ona wyrzec się ani autorytetu, ani tradycji, niemniej musi przebiegać w świecie, którego struktury 
nie wyznacza ju ż  autorytet i nie spaja tradycja2.

Z drugiej jednak  strony zobowiązanie szkolnej polonistyki do transmisji 
kulturowej3 nie m oże abstrahować od społecznych i kulturowych postaw młodych 
ludzi, a nauczyciel nie może ograniczyć się tylko do sfery elitarnej sztuki 
słowa. Jeśli chce mieć z uczniami rzeczywisty kontakt, powinien wprowadzić 
do edukacji wszystkie odm iany tekstów kultury4. M imo m ojego bardzo krótkiego 
doświadczenia nauczyciela-polonisty zauważyłam, że w ostatnim  czasie do

1 Terminu tekst audialny  używam zgodnie z sugestią E. Pleszkun-O lejniczakow ej jako od­
powiednik „tekstu m edialnego” . Słuchowisko, a także niektóre typy audycji radiowych, stanow ią 
swoisty „tekst kultury” . Taka eksplikacja terminu umożliwia rozpatrywanie go nie tylko w per­
spektywie dzieł radiowych, lecz także dokonań ogólnokulturowych. Zob. E. P l e s z k u n - O l e j -  
n i c z a k o w a ,  „Pan Cogito biada nad m ałością '... słów, czyli o  kilku słuchowiskach Zbigniewa  
Herberta, [w druku].

2 H. A r e n d t ,  M iędzy czasem m inionym a przyszłym. O siem  ćw iczeń m yśli politycznej, przeł. 
M. Godyń, W . M adej, W arszawa 1994, s. 231.

3 Transm isję kulturową rozum iem jako  działanie stymulujące uczniów do uzyskiwania kulturowej 
i życiowej dojrzałości; to proces uwzględniający zarówno indyw idualne postawy i osiągnięcia 
młodych ludzi, ja k  i aktualną sytuację kulturową. Zob. B. C h r z ą s t o w s k a ,  Polonistyka licealna  
na zakręcie, „Polonistyka” 2004, nr 6 .

A Tekst kultury -  o  tekstach kultury szeroko pisze B. F i o ł e k - L u b c z y ń s k a ,  Film, telewizja 
i komputery w  edukacji humanistycznej. O audiowizualnych tekstach kultury, Kraków 2004, s. 11-14.
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szkolnych program ów nauczania coraz częściej w łączane są treści pochodzące 
ze źródeł kultury masowej -  z prasy, telew izji i radia. Obserwacji tej 
towarzyszy jednak żal. Skąd smutek? Bowiem w szkole o współczesności mówi 
się z w ielkim  dystansem, a kultura m asowa traktowana jes t tylko jako opozycja 
do kultury wysokiej, niew ątpliw ie tej lepszej i bogatszej. N ie zamierzam 
dyskutować z przekonaniem , że dzieła sztuki wysokiej pom agają uczniom 
uzyskiwać dojrzałość życiową i kulturową, ale nie m ożna oddać im monopolu. 
To, czego brakowało mi w szkolnej praktyce najbardziej, to brak współistnienia 
historii i współczesności. Nietrudno zauważyć sztywny podział -  opozycję: 
„niska” kultura i literatura popularna ^  „w ysoka” sztuka elitarna. Oczywiście 
nie m ożna pozwolić, by kultura popularna ze wszystkimi charakterystycznymi 
dla siebie funkcjam i zdom inow ała m yślenie uczniów  i stała  się dla nich 
podstaw ow ą odm ianą kultury. Ona musi istnieć obok, nie zamiast. Najtrudniej­
sze d la nauczyciela-polonisty  wydaje się w łaśnie dobranie odpowiednich 
narzędzi, um ożliw iających uczniom  uświadom ienie sobie, że z tego, co ogólnie 
dostępne, m asowe, niezwykle ekspansywne -  bo przecież kultura masowa jest 
kulturą ekspansyw ną -  należy wybrać to, co wartościowe. Dzięki odpowied­
niemu przygotow aniu młodzież będzie potrafiła dostrzec perswazyjność, domi­
nację sfery uczuć i m anipulację, jaką serwują nam  mass media. Nowoczesna 
szkoła pow inna stw arzać warunki do dialogu i akceptacji, a nie naginać 
m yślenie uczniów  do ze góry zaprogram ow anych celów . Pow inna uczyć 
krytycyzm u i analitycznego sposobu myślenia. D latego też na swoich lekcjach 
w gim nazjum  wprow adziłam  cykl zajęć, na których uczniowie mieli możliwość 
zapoznania się z dziełam i sztuki radiowej -  reportażem  i słuchowiskiem. 
W ybrałam  radio jako  jeden ze środków m asowego przekazu z dwóch powodów: 
po pierw sze -  jestem  m iłośniczką radiowej sztuki słowa; po drugie właśnie 
radio ma w skali światowej najszerszy zasięg i najliczniejsze audytorium; 
odznacza się wysokim  stopniem  sugestywności5 i jako  jedyne z dostępnych 
nam m ediów  w niezw ykły sposób pobudza w yobraźnię. N im  przejdę do 
om ówienia przygotow anych przeze m nie zajęć i zaprezentowania wyników 
ankiet, które wypełniali uczniowie -  zarówno przed, jak  i po przeprowadzonych 
zajęciach -  chciałabym  jeszcze, choć krótko, zwrócić uwagę na obecność radia 
w codziennym  życiu, na radiow ą publiczność, a także -  zobligowana przez 
narzucone sytuacją ramy -  wskazać na konieczność w prow adzenia do szkolnej 
edukacji artystycznych form  radiowej sztuki słowa.

Radio jest wszechobecne w dzisiejszym świecie, a  obok film u i telewizji 
stanowi najpotężniejszy środek masowego przekazu ze względu na powszechność 
odbioru i siłę oddziaływania6. Niestety, coraz mniej m łodych ludzi potrafi

5 Zob. i. G a j d a ,  M edia w edukacji, Kraków 2004, s. 101.
6 Ibidem , s. 97.
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dostrzec zalety radia publicznego, które po dziś dzień -  zgodnie z dawnymi 
postulatami Zenona Kosidowskiego -  „łączy wartość artystyczną, tendencję 
wychowawczą i rozryw kę”7, skupiając -  a raczej biernie się poddając -  prze­
kazowi płynącem u z radia komercyjnego. Jak zauważa Elżbieta Pleszkun- 
Olejniczakowa, „w dwudziestoleciu międzywojennym  Polskie Radio bardzo 
mocno podkreślało sw ą rolę edukacyjną. I tak, o ile radio początkow o uchodziło 
[...] za luksus, stosunkow o szybko zdobyło zwolenników. Szkoły -  wcześnie 
radiofonizowane -  były tu świetnym pośrednikiem ” 8. M yślę więc, że nadszedł 
najbardziej dogodny czas dla rozpowszechniania radia -  w tym reportażu 
radiowego -  i kultury jego  słuchania we współczesnych szkołach, na każdym 
szczeblu edukacji: podstawowej, gimnazjalnej i ponadgim nazjalnej. Pleszkun- 
-Olejniczkowa optym istycznie twierdzi -  i sądzę, że jest w tej lapidarnej myśli 
dużo racji, a także nadziei na „lepszy” czas dla radia -  ,,[...] i młodzi ludzie 
potrafią dostrzec to medium  elitarne i bynajmniej nie wszyscy postrzegają jego 
przekaz jako  «nieszkodliwy», najczęściej muzyczny, szum w tle, który nie 
zakłóca czynności bardziej «intelektualnych»”9.

Edukacja radiowa różni się od tego, co rozumiem y pod term inem  „wiedza 
szkolna” , i nawet narzędzia edukacyjne, które miałyby pom óc w rozpowszech­
nianiu sztuki radiowej -  audycji kulturalnych, reportażu, słuchowiska -  nie są 
wcale spraw ą oczywistą. Niemniej szkoła ma prawo oczekiwać pomocy ze 
strony znawców przedm iotu -  praktyków i teoretyków. Bogum iła Fiołek-Lub- 
czyńska zaznacza, że „wszystkie zaproponowane dotąd program y edukacji 
medialnej m ają pomóc nauczycielowi nie tylko w organizowaniu zajęć szkolnych, 
ale również w zebraniu podstawowej wiedzy o przekazach m edialnych. W  pro­
gramach tych współistnieją: prasa, radio, telewizja, film  i kom puter” 10. Dalej 
zaś pisze: „Efektem  edukacji medialnej ma być pow szechna orientacja w skom­
plikowanych problem ach współczesnej kultury” ". To trudne, acz możliwe, 
nauczyć „sztuki” odbioru radia, czyli medium, w którym  brak -  tak charak­
terystycznego dla współczesności -  obrazu. Podjęte przeze m nie próby „zapoz­
nania” gim nazjalistów  z reportażem  radiowym udowodniły, że radio niekoniecz­
nie jest «Kopciuszkiem» środków m asowego przekazu” 12.

7 Cyt. za: E. P l e s z k u n - O l e j n i c z a k o w a ,  Słuchowiska Polskiego Radia w okresie pięt- 
nastoiecia 1925-1939, t., 1,. Łódź 2000.

* E. P l e s z k u n - O l e j n i c z a k o w a ,  „ Janina Morawska  [...] większą artystką niż Zofia 
Nałkowska", czyli niespodzianki literackie w Polskim  Radiu w okresie piętnastolecia 1925-1939, 
„Prace Polonistyczne” , seria LVI, 2001, s. 164.

7 E. P l e s z k u n - O l e j n i c z a k o w a ,  Teatr Polskiego Radia -  tradycje, kontynuacje, rewizje 
[w druku],

10 B. F i o t e k - L u b c z y ń s k a ,  Film, telewizja..., s. 156.
n Ibidem, s. 161.
12 Cyt. za: B. F  io  i e к - L u  b c  z y  ń s  k a , Film, telewizja..., s. 160.
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Wokół radiowych tekstów dźwiękowych -  konspekt lekcji

Cykl przeprow adzonych przeze mnie zajęć obejm ował osiem  godzin lekcyj­
nych w klasach I-III gimnazjum. Cztery godziny przeznaczyłam  na reportaż 
i cztery godziny na słuchowisko. Cały cykl skupiał się w okół ogólnego tematu: 
D ylematy człowieka X X I wieku. Do interpretacji i analizy wybrałam  reportaż: 
„A dopcja na w ieczność” Anny Sekudewicz -  w klasie I oraz „Znajdziesz mnie 
w szeptach traw ” Cezarego Galka -  w klasach II i III. Tym czasem , jeśli chodzi
0 słuchowiska, to przedstawiłam  uczniom klasy I oryginalne słuchowisko Jana 
W arenyci „K lub Pana B e” , a w klasie II i III -  słuchowisko Anny Mentlewicz 
„Potrzym aj m nie za rękę” . W  aneksie znajdują się: konspekt przeprowadzonych 
zajęć i wzory dwóch ankiet. Ankietę 1. uczniowie wypełniali przed wysłuchaniem 
radiowego tekstu; miała ona na celu zobrazowanie, czym  dla gimnazjalistów 
jes t radio, czy go słuchają i jak  często, czy m ają sw oją ulubioną audycję, czy 
potrafią skupić się na przekazie radiowym  oraz gdzie w dom u znajduje się 
odbiornik. A nkietę 2. natom iast uczniowie uzupełniali po wysłuchaniu i omó­
wieniu radiow ych tekstów. Odpowiadali w niej na pytania o najdogodniejszy 
układ ciała podczas słuchania radia, czy słuchali z zam kniętym i czy otwartymi 
oczami, czy brak wizji, obrazu utrudniał odbiór oraz czy wszelkie „dźwięki 
akustyczne” okazały się pom ocne w słuchaniu. W  ankiecie 2. pojawiło się 
również pytanie o czas, w jakim  uczniowie potrafili skupić się na repor­
tażu/słuchowisku i pytanie czysto techniczne -  jak ie elem enty rozpraszały ich 
podczas słuchania. Ankiety, adresowane do uczniów szkoły gimnazjalnej, za­
wierały niewiele pytań, były krótkie i wymagały od młodzieży jasnych od­
powiedzi, adekw atnych do ich wiedzy i umiejętności. Oczyw iste jest, że na 
kolejnych szczeblach edukacji -  czy to licealnej, czy wyższej -  powinny one 
zostać rozbudowane i zawierać pytania bardziej szczegółowe. Niemniej, zain­
teresowanie uczniów zajęciam i przekonuje o konieczności wprowadzenia na 
lekcjach języka  polskiego „radiowych” zajęć. Ostatnia godzina lekcyjna po­
św ięcona została om ówieniu wyników ankiet oraz dyskusji na tem at roli radia
1 pozostałych m ediów we współczesnym  świecie.

Radio w oczach gimnazjalistów -  omówienie wyników ankiet

Dw ie ankiety wypełniło osiemdziesięciu gimnazjalistów. N a ich podstawie 
m ożna sform ułować kilka istotnych wniosków. Sw oje obserw acje wypunktowa­
łam, uznając taką formę za najbardziej czytelną i najlepiej podsumowującą 
„w iedzę” uczniów na temat radia. Trzeba jednak zaznaczyć, że niewielu młodych
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ludzi miało św iadom ość różnicy, jaka istnieje między radiem  publicznym i ko­
mercyjnym; tak więc ich odpowiedzi -  przynajmniej te z pierwszej ankiety, 
bowiem po zajęciach dysponowali ju ż  odpowiednią w iedzą i drugą ankietę 
wypełniali wyposażeni już  w niezbędne informacje -  należy rozpatrywać w od­
niesieniu do radia w ogóle.

Audycje radiowe w świadomości współczesnego młodego odbiorcy

Radio traktow ane jes t przez gimnazjalistów jako  środek m asowego przekazu, 
z charakterystyczną dla siebie funkcją błyskawicznej zdolności przekazywania 
komunikatów, informacji na całym świecie. Jego specyficzną właściwością, wspól­
ną poniekąd z telewizją, jest właśnie łatwość w przekazyw aniu wiadomości. Dla 
uczniów radio jest jednym  z głównych źródeł dostarczania informacji społecznych 
i politycznych, ale przede wszystkim  jest ono niezastąpionym  przekaźnikiem 
muzyki. Na pytanie: z czym kojarzy ci się radio?  -  wśród różnych wypowiedzi 
zawsze powtarzała się muzyka, piosenki. Około 50 proc. pytanych ma swoją 
ulubioną audycję w radiu; są nimi zazwyczaj programy m uzyczne, niekiedy także 
sport. Tylko dziesięciu pytanych wskazało na reportaż i słuchowisko, w tym trzy 
osoby napisały o widowisku słuchowym. D la nich radio jest także propagatorem 
szeroko pojętych treści kulturalnych. Publiczność radiow a upatruje także w tym 
medium swoistego rodzaju rozrywki, przyjemności i relaksu. Jedna z pytanych osób 
napisała w ankiecie, że „radio nie jest złodziejem  czasu. Przy radiu m ożna robić 
różne inne rzeczy” . Tak więc nawet młodzi ludzie m ają świadomość łatwości 
recepcji tego medium; można go słuchać w dowolnym miejscu i o dowolnej porze, 
zajmując się przy tym innymi sprawami. Zaskakująca była również wypowiedź, 
w której uczeń zw rócił uwagę na ważność tego m edium  dla historii Polski oraz 
losu Polaków; radio towarzyszyło nam w trudnych m om entach historii naszego 
państwa. W alorem  radia jest także -  według uczniów -  działanie na wyobraźnię, 
tajemniczość przekazu, dźwięki i głosy, obok których nie sposób przejść obojętnie.

Właściwości radia jako swoistego rodzaju sztuki13

„Radio jako  swoisty rodzaj sztuki oddziałuje na zmysł słuchu i charakteryzuje 
się odrębnymi środkami wyrazu artystycznego. Jego tworzywem  jest głos ludzki, 
muzyka i efekty akustyczne” 14. Głosy, dźwięki, efekty akustyczne -  niewielu

13 J. G a j d a ,  op. cii., s. 98. Por. też E. P l e s z k u n - O l e j n i c z a k o w a ,  Słowa, gtosy, 
dźwięki w słuchowiskach radiowych , [w:] Język w komunikacji, t. 2, red. G. Habrajska, Łódź 2001, 
s. 54-60.

M ibidem.
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uczniów zwróciło uwagę na te najbardziej charakterystyczne dla radia cechy. 
Jednak, ku m iłem u zaskoczeniu, byli tacy, dla których wym ienione elementy 
stanowią najistotniejsze tworzywo sztuki radiowej. D la tych właśnie osób przekaz 
radiowy jest „obrazem  malowanym słowem ” . Dwoje gim nazjalistów  wskazało 
na spontaniczność i bezpośredniość przekazu radiowej sztuki. Szczególnie chętnie 
mówili o reportażu radiowym, mieli bowiem poczucie autentyczności miejsca 
zdarzeń i uczestniczących w nim osób.

O artystycznych cechach radia, a  przede w szystkim  o spostrzeżeniach 
uczniów dotyczących owych właściwości, więcej piszę w kolejnym  punkcie.

Odbiór radiowych tekstów dźwiękowych

Awizualność radia nie przeszkodziła w odbiorze ponad połowie pytanych, 
a w szelkie dźw ięki akustyczne pom agały i ułatw iały zrozum ienie tekstu. 
Stosunkowo rzadko uczniowie odpowiadali, że brak im  obrazu, trochę czę­
ściej wskazywali na odpowiedź „czasam i brak” . Tylko jeden  uczeń na py­
tanie: Czy dźwięki akustyczne i muzyka ułatwiają ci odbiór reportażu/słu­
chowiska  -  odpowiedział „w cale” . To trudne, by środkam i akustycznymi, 
wyłącznie słuchowo, wyrazić to, co zazwyczaj jes t wizualne, czyli aktorzy, 
bohaterow ie, scena, przestrzeń. G im nazjaliści tw ierdzili jednak , że dzięki 
wszelkim  efektom, dźwiękom , odgłosom  -  zwłaszcza w słuchowisku -  po­
trafią sobie wyobrazić miejsce akcji, bohaterów, sytuacje, „współodczuwają” 
i „w spółuczestniczą” z granymi postaciami. W  reportażu urzekła ich bez­
pośredniość przekazu, spontaniczność wypow iedzi, „b liskość” -  jak  sami 
określili -  bohaterów. Bowiem  słyszeli ich żywą, naturalną mowę, gdzieś 
w oddali szczekanie psa, otwieranie furtki, „słyszeli” też em ocje -  w tym 
konkretnym  w ypadku -  szczery płacz kobiety. Także czas, w którym  postaci 
się wypowiadały -  czas teraźniejszy -  ożywiał cały reportaż radiowy. Można 
zaryzykować twierdzenie, że owe efekty to nie zbędna dźwiękowa „deko­
racja” , to niezastąpiona pomoc w „dobrym ” odbiorze tekstu. Ciekawe, że 
uczniowie potrafili wskazać na -  ich zdaniem  -  dźwięki zbędne, utrudniające 
słuchanie. W  recepcji i skupieniu na tekście przeszkadzało im niekiedy nad­
mierne obudow anie słowa dźwiękami, przez co mieli problem  ze zrozumie­
niem  słowa m ówionego i płaszczyzny językow ej, która przecież także prze­
m aw ia różnym i znaczeniam i. W ielkim  atutem  była d la uczniów  muzyka, 
czyniła przekaz radiow y bardzo atrakcyjnym , „ ilu strow ała” go, a także 
współdziałała i dopełniała tekst, czy to reportażu, czy słuchowiska. Gajda 
w sw ojej książce zw racał uwagę, że „m uzyka służy w yw ołaniu nastroju, 
wydobyciu ekspresji słowa, wzm ocnieniu strony em ocjonalnej i estetycznej. 
M oże charakteryzow ać nastrój towarzyszący wydarzeniu, pogłębić wymowę
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dramatyczną sytuacji czy lirycznego przeżycia, wywołać skojarzenia uczucio­
we” 15. W wyobrażeniu przestrzeni i czasu pom ocna okazała się cisza; uczniowie 
dostrzegali jej niezbędność. Ona to nadawała wielokrotnie tekstowi dramatyzmu 
i utrzymywała w napięciu.

Najlepszy układ ciała podczas słuchania radia, to, według gimnazjalistów, 
siedzenie -  najlepiej w fotelu, nie na szkolnym krześle -  lub leżenie. Połowa 
gimnazjalistów preferuje słuchanie z zamkniętymi oczami, podczas gdy druga 
-  z otwartymi. Uczniowie próbowali się skupić na przekazie radiowym. Oczywis­
te jest jednak, że nie wszystkim  się to udało; tłum aczyli się, iż rozpraszały ich 
glosy z zewnątrz, pom rukiwania kolegów, że to, co słyszeli było zwyczajnie 
nudne; tacy skoncentrowani byli na słuchowisku i reportażu nie dłużej niż 
10 minut.

Kilka uwag w ramach podsumowania

Przeprow adzone przeze mnie zajęcia, um ożliwienie uczniom  poznania war­
tościowych tekstów radiowych i ich żywa reakcja, chęć aktywnego uczestniczenia 
w „radiowych” lekcjach, przekonują o sensie wprowadzenia takich zajęć w szko­
łach. M yślę, że radio jes t w stanie skutecznie oprzeć się naciskowi płynącemu 
ze strony wszechobecnej w naszym życiu telewizji, bowiem  formy, które oferuje 
okazują się atrakcyjne, nawet dla bardzo m łodego odbiorcy. Należy oczywiście 
uwzględnić poziom  wykształcenia, zainteresowania uczniów, ich oczekiwania, 
tzn. dokonać na ich własny użytek i dla ich korzyści selekcji programów 
i audycji radiowych; nie zawsze przecież sami są w stanie wybrać to, co będzie 
dla nich interesujące.

Obcowanie z kulturą -  nie tylko literaturą -  jes t niezwykle istotne dla 
rozwoju człowieka, zw łaszcza młodego. „Kultura to z jednej strony wytwór 
człowieka i wyraz jego  ekspresji, z drugiej zaś sprawia ona, że «człowiek się 
staje». Kultura to podstawowy środek wychowania każdej ludzkiej istoty -  jed ­
nostka «uczłowiecza się» dzięki niej” 16. Zakończę artykuł ogólną refleksją, że 
„edukacja kulturalna -  w tym również r a d i o w a  [podkr. moje] -  musi się 
stać istotą kształcenia hum anistycznego, szczególnie dziś -  w okresie głębokiego 
kryzysu kultury, który przejaw ia się m iędzy innymi w braku wiary w wartości 
kultury tradycyjnej, sztuki, w braku m ożliwości radykalnego oddzielenia kultury 
«wysokiej» od kultury «niskiej». G łówną przyczynę kryzysu kultury dostrzega 
się w zjawiskach wynikających z przem ian cywilizacyjnych, rozwoju techniki,

ls Ibidem, s. 98-99 .
16 B. F i o l e k - L u b c z y ń s k a ,  Film, telewizja..., s. 168.
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traktowania kultury jak  towaru przynoszącego twórcom-producentom  szybki zysk. 
W spółczesność byw a traktowana jako ponowoczesność, której towarzyszy proces 
globalizacji, am erykanizacji stylu życia, czyli szeroko rozum iany konsump­
cjonizm ” 17. Pesym izm  ostatniego akapitu powinna przełam ać nadzieja, że młode 
pokolenie jes t otwarte na obcowanie z wartościowym i dziełam i współczesnej 
kultury i osiągnięciam i techniki, tylko od nas -  ludzi bardziej doświadczonych 
-  oczekuje „narzędzi” i przygotowania do czynnego i krytycznego ich odbioru.

Aneks

I. KONSPEKT LEKCJI O REPORTAŻU 

Temat: O dziele radiowym -  reportaż radiowy

1. Cele lekcji:
uczeń powinien: ·  um ieć scharakteryzować radio jako  medium; ·  wym ienić cechy właściwe 

przekazow i radiowem u, tj. charakteryzujące go (głos, w yciszenie, ciszę, elem enty akustyczne, 
dźwięki); ·  umieć scharakteryzow ać gatunek sztuki radiowej, jak im  jest reportaż artystyczny 
i porów nać go z innym i gatunkami sztuki radiowej czy formami obecnym i na radiowej antenie: 
•  pobudzić sw oją wyobraźnię.

2. Czas trwania: 1 godzina lekcyjna.
3. M etoda kształcenia: heureza, pogadanka, elementy wykładu oraz m etoda eksponująca -  słu­

chanie reportażu połączone z przeżyciem.
4. Form a pracy: klasowa, indywidualna.
5. M ateriały pom ocnicze: odtw arzacz CD, płyta z nagranym reportażem .
6. Tok lekcji:
a) Prezentacja przez nauczyciela krótkiego nagrania z radia.

Pytania: -  Z  jak iego  medium pochodzi nagranie?
-  Co to je s t  radio?

b) Początki radia.
Pierw szy program  radiowy został wyemitowany 1 lu tego  1925 r . ze stacji nadawczej w Warsza­

wie. Był to próbny program  i zarazem  eksperym ent techniczny, który poprzedził powstanie 18 sierp­
n ia  1925 r. Polskiego Radia -  Sp. z o.o. Jej założycielami byli Zygm unt Cham iec i Tadeusz 
Sułowski.

„H alo , halo , P o lsk ie  R ad io  W arszaw a, fale 480” -  ta k im i słow am i „Polskie Radio” 
rozpoczęło  re g u la rn ą  em isję  18 kw ietn ia  1926 r . -  to zdanie zostaje przez uczniów zapisane.

Podanie tem atu lekcji.

Od 3 p aź d z ie rn ik a  1949 r. na antenie nadawane były dw a p ro g ra m y  ogólnopolskie. 1 marca 
1958 r .  pojaw ił się P ro g ram  III .

17 Ibidem , s. 170.
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c) A nkieta 1.
Nauczyciel przeprow adza ankietę, by dow iedzieć się, jaka je st w iedza uczniów na temat radia, 

jakie miejsce zajm uje w  ich domach ten środek przekazu.
d) Pogadanka na temat:
Jakie elem enty charakteryzują przekaz radiowy? Czym radio różni się od telewizji i  prasy?
Zawrócenie uw agi na elem enty akustyczne, muzykę, ciszę, glos.
W szystkie niedopowiedzenia uczniów na powyższy tem at zostaną rozw iane po kolejnym etapie 

lekcji, jak im  je s t słuchanie reportażu. Dlatego też pogadanka może przenieść się -  a nawet powinna 
-  na czas po zakończeniu odtwarzania reportażu.

e) Słuchanie reportażu radiowego.
f) Rozm ow a o środkach w yrazu charakterystycznych dla reportażu:

-  Czemu służą elem enty akustyczne?
-  Jak wyraża się em ocje w reportażu?
-  Jak  wzmaga się autentyzm  opisywanych zdarzeń?

g) Podsum owanie -  ewaluacja.
Zw rócenie uwagi na prywatne doznania uczniów:

-  Które m om enty szczególnie pobudziły wyobraźnię?
-  Jak najlepiej słuchało się reportażu (układ ciała)?
-  Czym je s t dla  w as reportaż foniczny?

Na zakończenie przeprow adzona zostaje an k ie ta  2. W yniki ankiet i krótka dyskusja odbędzie 
się na kolejnej jednostce lekcyjnej.

II. K ONSPEKT LEKCJI O  SŁUCHOW ISKU 

Temat: O dziele radiowym -  słuchow isko radiowe

1. Cele lekcji:
uczeń powinien: ·  umieć scharakteryzować radio jako  medium; ·  wym ienić cechy właściwe 

przekazowi radiowem u, tj. charakteryzujące go (głos, w yciszenie, ciszę, elem enty akustyczne, 
dźwięki); ·  umieć scharakteryzow ać gatunek sztuki radiowej, jak im  je st słuchow isko radiowe 
i porównać go z innymi gatunkam i sztuki radiowej czy formami obecnym i na radiowej antenie; 
• pobudzić sw oją w yobraźnię.

2. Czas trwania: 1 godzina lekcyjna.
3. M etoda kształcenia: heureza, pogadanka, elementy wykładu oraz metoda eksponująca -  słu­

chanie słuchow iska połączone z przeżyciem.
4. Form a pracy: klasowa, indywidualna.
5. M ateriały pomocnicze: odtw arzacz CD, płyta z  nagranym słuchowiskiem.
6. Tok lekcji:
a) Prezentacja przez nauczyciela krótkiego nagrania z radia.

Pytania: -  Z  jak iego  medium pochodzi nagranie?
-  Co to je s t  radio?

b) Początki radia.
P ierwszy program  radiowy został w yemitowany 1 lu tego 1925 r . ze stacji nadawczej w W ar­

szawie. Był to próbny program  i zarazem eksperym ent techniczny, który poprzedził powstanie 
18 sierpn ia 1925 r .  Polskiego Radia -  Sp. z o.o. Jej założycielami byli Zygm unt Cham iec i Tadeusz 
Sułowski.

„H alo , ha lo , P olsk ie  R ad io  W arszaw a , fale 480”  -  ta k im i słow am i „P olsk ie R ad io” 
rozpoczęło re g u la rn ą  em isję  18 kw ietn ia  1926 r . -  to zdanie zostaje przez uczniów  zapisane.
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Podanie tematu lekcji.

Od 3 p aź d z ie rn ik a  1949 r . na antenie nadawane były dw a p ro g ram y  ogólnopolskie. 1 marca 
1958 r . pojawił się P ro g ram  III.

c) A nkieta 1.
N auczyciel przeprow adza ankietę, by dow iedzieć się, jaka je st w iedza uczniów  na temat radia, 

jak ie  miejsce zajm uje w ich dom ach ten środek przekazu.
d) Pogadanka na temat:
Jakie elem enty charakteryzują przekaz radiowy? Czym radio różni się od telewizji i prasy? 

Zawrócenie uwagi na elem enty akustyczne, muzykę, ciszę, glos.
W szystkie niedopowiedzenia uczniów  na powyższy temat zostaną rozw iane po kolejnym etapie 

lekcji, jak im  je st słuchanie słuchowiska. Dlatego też pogadanka może przenieść się -  a nawet 
pow inna -  na czas po zakończeniu odtwarzania słuchowiska.

e) Słuchanie słuchowiska. By podczas słuchania uczniowie nie byli bierni, lecz aktywizowali 
się, należy zapow iedzieć, że artystycznego tekstu audialnego nie w ysłuchają do końca, bowiem 
o dalszych perypetiach bohaterów  zadecydują sami -  podejm ą się próby napisania scenariusza 
dalszych losów  postaci -  to propozycja na kolejną jednostkę lekcyjną. Jako ciekaw ostkę nauczyciel 
może na niej rów nież pokazać o ryg ina lne scenariu sze  słuchow isk.

0  Rozm ow a o środkach w yrazu charakterystycznych dla słuchowiska:
-  Jakie elem enty fon iczne usłyszeli?
-  Czemu służą elem enty akustyczne?
-  Jak wyraża się emocje w słuchowisku?  

g) Podsum owanie -  ewaluacja.
Zw rócenie uw agi na prywatne doznania uczniów:

-  Które m om enty szczególnie pobudziły wyobraźnię?
-  Jak najlepiej słuchało się słuchowiska (układ ciała)?
-  Czym je s t  dla was słuchowisko? Czy zgodzicie się z  określeniem  słuchowiska jako  „teatru 

w yobraźn i ' ?
Na zakończenie przeprow adzona zostaje an k ie ta  2. W yniki ankiet i krótka dyskusja odbędzie 

się na kolejnej jednostce lekcyjnej.

III. ANKIETA 1

1. Z  czym ci się kojarzy radio?

2. Czy m asz ulubioną audycję w  radiu?
□  tak □  nie

3. Jakich audycji słuchasz w radiu?
□  wiadom ości
□  sport
□  muzyka
□  program y muzyczne
□  reportaże
□  słuchow iska
□  inne......................................................

4. G dzie w  tw oim  mieszkaniu stoi radio?
□  kuchnia
□  przedpokój
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□  łazienka
□  pokój gościnny
□  mój pokój

5. Słuchasz radia
□  codziennie
O kilka razy w  tygodniu
□  raz w tygodniu
□  wcale

6. Jak długo m ożesz skoncentrować się na słuchaniu radia?
□  2 minuty
□  5 minut
□  15 minut
□  30 minut
□  godzinę

IV. ANKIETA 2

1. Jaki układ ciała je s t najlepszy podczas słuchania radia?
□  leżenie
□  siedzenie na krześle
□  siedzenie na krześle z opartą głow ą na ławce
□  siedzenie na ziemi
□  stanie
□  inny..................................................

2. Słuchasz radia:
□  z zam kniętym i oczami □  z otw artym i oczami

3. Czy brakuje ci obrazu podczas słuchania radia?
□  tak □  nie □  czasami

4. Czy „dźwięki akustyczne” i muzyka ułatw iają ci odbiór słuchow iska?
□  tak □  wcale □  bardzo

4. Jakie elem enty rozpraszały cię podczas słuchania?

5. Jak długo byłeś skoncentrowany na słuchowisku?

J o a n n a  B a c h u ra

Audial text as element of secondary school pupils’ education
(Summary)

W hen pondering on education we are constantly faced with the following issue -  w hat is the 
basic aim o f  education in Polish studies? If  we accept a statem ent that the said aim consists in 
reconstructing and prom oting culture from one generation to the next we have to realize what 
a difficult task today’s school has to tackle. School is nam ely forced to act against development
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trends o f the contem porary world. The aim of my article is to expand on the phenomenon of 
a radio sound text in the school education in Polish studies, as w ell as to present comments of 
secondary school pupils concerning that medium. Classes that I have held so far, the fact that 
I enabled my pupils to fam iliarize themselves with quality radio texts and their enthusiastic 
reaction, as w ell as w illingness to participate in the so-called radio classes proves to me that it 
would be useful to introduce such classes at schools. I believe that the radio is able to successfully 
com pete with the ubiquitous TV  since forms that it offers prove to be attractive even to a very 
young listener.


